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Na zasadzie  uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y i t k i t  kom unikaty insty tu cji  p ry w a tn y ch  i s p o łe c z n y c h  p od legają  op ła c ie

O rzeczoznawców i Radę Najwyższą.
Wymiana zdań Spomiędzy gabinitami 

w Londynie i w Paryżu trwa w dal-zym 
ciągu. Lloyd G o rg e  trwa niewzruszenie 
na stanowiBku, te  Rada Najwyższa p o ­
winna się zebrać możliwie jaknaj.ychlej. 
j a k o  datę zebrania zaproponował l-szy, 
względnie 2-gi czerwca. Lloyd George 
popiera wntosek Brianda w sprawie K o­
misji Rzeczoznawców; Różnią się om je­
dynie w tym punkcie, że podczas, kiedy 
Briand przeznacza tej Komisji praoe p rzy ­
gotowawcze, chce w niej Lloyd George 
widzieć organ insttukcyjny. Rada N aj­
wyższa bezpośrednio ma Komisji tej udzie- 
lić Instrukcji, poczera ma się ona udać 
na Górny Śląsk i wszcząć badania na 
miejscu w myśl otrzymanych instrukcji.

Briand podtrzymuje życzenie, ażeby 
Rada Najwyższa zebrzła się dopiero około

15-go czerwrs, chcąc w ten sposób zy­
skać na czasie dla zaprowadzenia spoko­
ju na G. Śląsko oraz judzielić czasu Ko­
misji rzeczoznawców dla przeprowadzenia 
swoich badań. W nocie wysłanej do Lon 
dynu ustępuje Briand cokolwiek od swe­
go pierwotnego wniosku. Godzi się bo­
wiem na to, ażeby Komisja pracowała w 
Opolu, a nie jak początkowo zapropono­
wał, w Paryżu.

Prasa krytykuje ostro ostatnie propo­
zycje. „Echo de Parta* nsprzykład pod­
kreśla, że urzędowanie Komisji rzeczo­
znawców w Opolu poderwie autorytet 
Komisji Le Ronda. Sprawa górnośląska 
jest dostatecznie znaną i obecnie nie bę­
dzie można nic nowego się dowiedzieć. 
Przeciwnie, nowe badania zawikłają tylko 
sytuaoję.

Śląsk na targowisku dyplomatycznem.
Rząd angielski zgodził się na propo­

zycję francuską utwerzeDia komisji eks­
pertów do sprawy śląskiej, lecz żąda we 
wczorajszej swej nocie, ż by komisja 
obradowała na miejscu, nie zaś w Paryżu.

Dalej rząd angielski domaga się zwo­
łania Rady Najwyższej.

Przyjmując utworzenie komisji Lloyd 
George uczynił Francji niewielkie ustęp­
stwo Lrmalne, lecz w gruncie rzeczy nie 
pośw ięc ił  nic ze swego punktu w idzenia ,  
a domagając Bię natychmiastowej dysku­
sji n ad  sprawą Śląska w Radzie Naj­
wyższej, pragnie prawdopodobnie dopro­
wadzić do zwycięstwa swoich tez, nie li­
cząc Bię ze zdaniem owej komisji, która 
w jego zamiarach ma być organem jedy­
nie wykonawczym.

Am basador francuski w Londynie de 
Sain l-A ula ire w ręczy odpow iedź francuską, 
w której rząd francuski ośw iadcza, że 
Rada N ajw yższa  m oże zebrać się z p o ­
żytkiem  dla spraw y jed yn ie  p o  w y g o to ­
waniu sp raw ozdania  przez k om isję e k s ­
pertów , oprócz tego  debaty w Radzie

powinny się odbyć w atmosferze uspoko­
jonej i w tym celn konieczne jest:

1) Niezwłoczna wspólna akcja sojusz­
ników w Berlinie i Warszawie w celu 
wywarcia nacisku na Hocfera i Korfan­
tego o rozbrojenie oddziałów I zaprze­
stanie walk.

2) Wezwać Komisję opolską do wy­
dania do ludnuści śląskiej odezwy, po­
twierdzającej zamiar sojuszników ścisłego 
i sprawiedliwego zastosowania traktatu 
wersalskiego.

3) Mianować komisję ekspertów do 
zbadania sprawy na miejscu i przygoto­
wania sprawozdania, które rozpatrzy Rada 
Najwyższa przed rozpoczęolem swych 
debat.

Francja, zgadzając się na posłanie 
komisji ekspertów na Śląsk również robi 
Anglji ustępstwo formalne, lecz w grun­
cie rzeczy nie ustępuje.

Sir Harold Stuart, nowy reprezentant 
Anglji w Komisji opolskiej, był dotych­
czas członkiem komisji sojuszniczej nad 
Renem.

O Górny Ś ląsk.
Druga no ta  F ran cji.

„Malin* donosi, że odpowiedź francu 
ska na nadeszłą wczoraj do Paryża notę 
Rządu Angielskiego wskaże na to, że 
czynność Komisji Rzeczoznawczów w 0 -  
polu nie dałaby korzystnych wyników, 
gdy i należy ją postawić zdała od tych 
namiętności, k tó re  się ujawniły w Mię­
dzysojuszniczej Komisji w Opolu. Nota 
francuska nie przychyla się do zebrania 
Rady Najwyższej przed otrzymaniem spra 
wozdania Komisji Rzeczoznawców i wyra 
ża zapatrywanie, że należy naprzód po­
czynić odpowiednie kroki w Warszawie, 
Berlinie oraz n Korfantego, ażeby osią­
gnąć uspokojenie na G. SląBku.

Wedle Havasa postawi Francja wnio­
sek, ażeby Komisji Rzeczoznawców prze-
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parni, prowokując francuzów. Po  s ta r­
ciach, które się wywiązałjr, franenzi a r e ­
sztowali 30 niemców. Przy ulicy Redena 
strzelano z okien do francuzów, przyczem 
raniono 2 żołnierzy. Ponieważ nie uczy­
niono zad >ść żądaniu francuzów, by strze 
łających wydano w ich ręce, a nawet od 
powiedziano ponownemi strzałami francu- 
zi przypuścili szturm przy pomocy cięż­
kich karabinów maszynowych do domu, 
z którego padły strzały. W czasie sztur 
mu zginęły trzy osoby, kilka zaś odnio­
sło rany.

W poniedziałek przed południem niem 
cy zaatakowali powstsń.ów na przedmie­
ściu Rozbrat. Powstańcy odpowiedzieli 
strzałami i zmusili niemców do cofnięcia 
się, wypierając ich aż do rynku i placu 
cesarskiego. Wywiązała się silna strze­
lanina, w czasie której rany odnieść mis 
ło 8 osób. Wiele domów przy ulicy Ka 
kowskiej i Drogosa oraz przy ul. Cesar­
skiej noszą ślady kul karabinowych. Woj 
Bka francuskie, a zwłaszcza kawalerja i 
oddziały tanków przywróciły porządek w 
mieście w poniedziałek po poi.

Naogół sytuacja w Bytomiu staje się 
coraz krytyczniejsza z powodu prowoku­
jącej postawy niemoów wobec polkków i

francuzów. Podobne! zaburzenia miały 
miejsce również w Gliwicach, Zabrzu i 
Katowicach.

Niemcy usiłu ją  p r z e r w a ć  
fro n t

W rejonie północnym, w okolicach Ra 
szowa i Daraiec, niemcy trzykrotnie pró­
bowali przełamać front polski. Wszyst­
kie ataki niemieckie, zmierzające do zdo­
bycia Oleśna, zosttły odparte. Niemcy 
dalszym ciągu ostrzeliwują ogniem arty- 
lerji i karabinów maszynowych placówki 
oddziałów powstańczych.

Plan hr. S fo r z y .
„Danziger Zaituag* donosi, że plan 

hr. Sforzy w sprawie G. Slą9ka jakoby 
polega na lem, by Polsce dać do wyboru 
pomiędzy przyznaniem większego obszaru 
G. Śląska, jednak bez połączę ńa kolejo­
wego G. Śląsk — Poznań, albo też przy­
znanie mniejszego obszaru natomiast 
przydzielić Polsce wnpomniane połącze­
nie.

Włochy proponują przyznanie Polsce 
powiatów: Rybnik, Pszczynę i Katowice 
oraz koncesji terenowych w powiecie: g l ‘ 
wickim i bytomskim.

kazano również do zbadania włoską p ro ­
pozycję w sprawie podziału Górnego 
Śląska.

W Bytom iu w r o  z a ż a r ta  
w alka .

Od soboty wieczorem toczą się tu nie 
U tanne walki .pomiędzy powstańcami a 
bojówkami niemieckiemi oraz pomiędzy 
niemcami a francuzami. Po zaburzeniach 
sobotnich i niedzielnych generał dowodzą 
cy załogą francuską obostrzył stan oblę­
żenia i wydał rozporządzenie, zakazują­
ce wychodzenia na ulicę po godzinie 8 
wieczorem.

Oddziały t. zw. samoobrony niemiec­
kiej nie osłuchały jednak tego zakazu i 
w |dalszym ciągu krążyły po ulicach gru-

Wiadomości polityczne.
Litwini z n ie w a ż a ją  o f ic e r ó w  

polsk ich .
Przed paru dniami jeden z polskich 

oficerów łącznikowych przy Lidze N .ro­
dów padł t f ia rą  gwałtu ze strony wła­
dzy wojskowej w Kownie. Mianowicie 
komendant miasta spotkawszy go na uli­
cy niedaleko hotelu, będącego siedzibą 
komisji L igi Narodów kazał przechodzą­
cemu patrolowi aresztować wymienionego 
oficera. Ponieważ oficer w trakcie roz­
mowy komendanta z patrolem wszedł do 
hotelu, żołaierze pobiegli za nim i poczę 
li poszukiwać go po kury:arzach. Dopie 
ro po energicznej interwencji pułkownika 
Berghery żołnierze opuścili hotel.

B r a te r s tw o  broni.
Foch wydał bankiet na cześć genera­

ła Albricci'ego i oficerów włoskich, prze­
bywających obecnie w Paryżu, którzy 
przybyli tu wziąć udział w uroczystości 
na cześć braterstwa broni Francji i 
Włoch. W czasie bankietu wygłosono z 
obu stron bardzo serdeczne toasty.

O d i iw a  G orkiego do u c z o ­
nych Europy.

Dzienniki finladzkie ogłaszają ponowny 
apel wielkiego pisarza rosyjskiego, zwró 
eony do wszystkich uczonych europejskich 
a datowany 4 maja w Petersburgu, Gor- 
kij za pośrednictwem prasy finlandzkiej 
pragnie poruszyć wszystkich pracowni­
ków umysłowych w Europie.

Odezwa-jego zaczyna się następujący­
mi słowy: „Zwracam się tą  drogą do 
wszystkich uczonych europejskich. Brak 
środków żywncściowych dokucza w Pe­
tersburgu w sposób tak zastraszający, że 
w najbliższych tygodniach ludność miasta

będzie skazana na śmierć głodową w do- 
słownem tego słowa znacaeniu. Jakież 
będą pierwsze of ary tej katastrofy? Isto­
ty najmniej odporne, najmniej zdolne do 
walki: dzieci i uczeni1*.

W dalszym ciągu wzywa Gorkij wszy 
stkioh przedstawicieli nauki w Europie 
do niesienia pomocy zagrożonej stolicy 
Rosji.

P le b isc y ty  bez  k oń ce .
„Weiner Mittagsztg." donosi, że Sejm 

styryjski dzisiaj rano uobwslił przepro­
wadzić plebiscyt w sprawie przyłączenia 
Styrji do Niemiec dnia S lipca. Plebiscyt 
odbędzie się pódobnie jak  w Salnogro- 
dzie, bez udziału władz rządowych. O  be 
cnie uchodzi za pewne, że w odpowiedzi 
na ten plebiscyt sprzymierzeni zastosują 
wobec Austrji saDkoje karne.

S ta n o w isk o  d e leg a c j i  pol­
sk ie j  w B ruk seli .

W deklaracji, złożonej przez delegację 
polską na posiedzeniu wspólnem w B ru­
kseli, znajduje się ustęp następujący:

„Myśli zawarte w projekcie [rzedło- 
żonym przez p. Hymansa, a zgodne z za 
sadami równości Wilna i Kowna, mogły­
by być uważane za podstawę do dysku­
sji jeżeli ludność Wileńszczyzny wyrazi 
na to swą zgodę. Dalsze narady mogły 
by być prowadzone tylko ze współudzia­
łem delegacji litewskiej*.

O rdynacja  w y b o r c z e .
Opracowanie ordynacji wyborczej bę­

dzie się mogło odbyć dopiero po prsepro 
wadzeniu w Polsce spisu ludności. Ten 
spiB ludnośei został naznaczony na wrze­
sień. Dopiero po przeprowadzenia tego 
spisu 1 prowizorycznem zestawieniu jego 
wyników, tycząoych liczby ludności i na 
rodowości mieszkańców państwa polskie-
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go, będzie można nloźyć projekt ordyna 
cji wyborczej sejmowej,

GermanofllCń.
„Gazeta Warsz." pisze: Nader poucza 

jącem źródłem wiadomości o nastroju po 
litycznym w kolach belwederakich jest 
„Naród*. W dzisiejszym wstępnym arty 
kole, poświęconym sprawie teki zagrani­
cznej, znajdujemy trzy cenne wskazówki:

1) Żałują tam, że nie utrzymała się 
kandydatura p. Estreichera. A uwagi 
prasy na temat germanofilstwa tego k an ­
dydata „Naród" nazywa „denuncjator* 
stwem", „czemś arcywstrętnem i odrazę 
wzbndzającem*.

2) B. poseł Szebeto w tych sferach 
uważany jes t  za polityka „niesłychanie 
skompromitowanego swojem urzędowa­
niem petersburskiem a ostatnio berliń- 
skiem*.

8) Za jedynego odpowiedniego kan­
dydata uważają tam hr. Tarnowskiego.

Pokazuje się więc, że nic się nie zmie 
niło. W dalszym ciągu germanofiJstwo 
jest konspirowane i w dodatku z preten 
sją, ie  społeczeństwo ma obowiązek i ten 
tąjony na nie zamach osłaniać taje- 
mnicą.

Ciąży nad tem wszystkiem jakaś nie­
pokojąca tajemnica’'.

Gorączkowe zbrojenie w Niemczech.
Ostatnie wydanie gliwickiej „Rote 

Fahne" donosi szczegółowo o gwaltownem 
zbrojeniu się Niemców na terenie Dolnego 
i {Środkowego Śląska. Orgesch zbroi się 
w dalszym ciągu gorączkowo. Podczas, 
gdy wszyscy krwawi generałowie ujęli 
Górny Śląsk, juk w kleszcze, rozwija się 
na Śląsku Środkowym i Dolnym, aż hen 
poza Wrocław regularne życie etapowe.

We Wrocławiu wszystkie hotele i 
zajazdy zajęte są przez najciemniejsze 
indywidua Orgeschu. Oficerowie przebrani 
po cywilnemu organizują gorączkowo 
t. zw. „Ssmoobronę* i wysyłają coraz to 
nowe oddziały na front. W oddziałach 
tych znajdują się żołnierze Reichswehry 
przebrani po cywilnemu. Wszędzie zało­
żono skłedy materjałów wojennych. Dużą 
armję moźaaby uzbroić w ową broń. 
W całym szeregu miejscowości przygoto­
wana jest taka ilość artjlerji,  że można- 
by z niej utworzyć całe pułki. W Nizie 
stały do niedawna 10-cio centymetrowe 
działa. W ostatnich czasach zostały one 
już wysłane na front.

„Rote Fahne* zaznacza, że kontrrewo­
lucyjny charakter tych zbrojeń jest jasny
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do tego stopnia, że zorganizowane związki 
robotników wydały odezwę, ażeby każdy 
republikanin sprzeciwił się ze wszystkich 
sił dalszym zbrojeniom i organizacji sa ­
moobrony. Według bowiem wszelkiego 
prawdopodobieństwa stłumienie powsta­
nia na G. Śląsku jest tylko płaszczykiem, 
pcd którym reakcja niemiecka pragnie 
zorganizować wielką armję i ruszyć na 
obalenie republikańskich nowych Niemiec. 
Z powodu tej odezwy, przyszło w wielu 
miejscach między robotnikami a Orge- 
schem do starć.

Robotnicy zatrzymują pociągi, wiozące 
nowy.h ochotników w kierunku koncen­
tracyjnego obozu. Z wielu miejscowości 
donoszą o ofiarach wśród robotników, 
którzy wszelkiemi siłami stara ją  się 
przeszkodzić zamachowi na całość i nie­
podległość Republiki Niemieckiej.
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Nie łudźmy się!
Częstochowa, dn. 2-6-21.

(p.) Jak ropiący wrzód trwa 
wciąż przesilenie gabinetowe i na 
dal w momencie, kiedy sprawa 
granic Polski jest niezwykle ak­
tualna, nie mamy ministra spraw 
zagranicznych! Tak już jakoś przy 
zwyczailiśmy się żyć w stanie o- 
czekiwania ną cuda, czy inne 
sprzyjające nam okoliczności, że 
wielu mówi sob e: jakoś będz e! 
i powoli zatracamy zrozumienie 
potrzeby ratowania i naprawy 
Rzeczypospolitej.

Prawdzie, chociażby najbar­
dziej przykrej, trzeba odważnie 
spojrzeć w oczy. Trzeba więc po­
wiedzieć sobie, że nie jest wcale 
tak dobrze i że nasza przyszłość 
nie jest bynajmniej tak różowa 
w swych barwach, jak to się zda 
je różnym optymistom. W ręcz 
przeciwnie! Rząd p. Witosa spra­
wuje swe rządy jak można naj­
gorzej, rząd ten kompromituje nas 
wciąż wobec kulturalnego Zacho­
du, rząd ten nie umie powziąć 
ani śmiałej inicjatywy lub też, kie 
dy zdobędzie się na krok śmiel­

szy pracy rozpoczętej niejedno­
krotnie nie kończy.

Wewnątrz kraju nie jest też 
dobrze. Mówił o tem wczoraj w 
Sejmie poseł Swida. Przytoczył 
on fakty następujące:

Pomimo demobilizacji mamy w 
Warszawie z górą 6000 oficerów. 
Go oni robią? W innych państwach 
podczas wojny w sztabie Minister 
stwa W ojny bywało zaledwie kil 
kuset oficerów. Ministerstwo to 
nie wie też ile ma samochodów. 
Ujawniło się 1500 samochodów 
więcej niż przypuszczało. Posiada 
my dwie kanonierki, oraz parę 
stateczków, ale za to mamy 5 ad 
mirałów, 246 oficerów marynar­
ki i 2000 marynarzy. Afera Ban­
ku Kupiectwa Polskiego kosztuje 
skarb 92 miljony marek. Na ty­
toniu bułgarskim straciliśmy czte­
ry miljony. Monopol tytuniowy 
nic nie daje. Drukuje się bez koń 
ca banknoty, wówczas, kiedy w 
Puszczy Białowieskiej moglibyśmy 
sprzedać drzewa za miljard fun­
tów szterlingów. Anglicy chcieli­
by kupić, ale nie kumiemy tego 
rozganizować. W tartakach bie­
rze się drzewo rzekomo na odbu­
dowę, ale bez kontroli.

Na eksploatację torfu w Pali- 
szewie asygnowano około 200.000 
Niema ani torfu ani pieniędzy. To 
samo przy dostawie drzewa. Robi 
się zakupy, daje s ’ę zadatki, nie 
wypłaca reszty i zadatki przepa­
dają.

Generał Peszke w Wiedniu 
dał pośrednikowi 42 miljony za­
liczki, tymczasem pośrednik umarł 
a pieniądze przepadły. W  Min. 
Spr. Zagranicznych panują pod 
tym względem straszne stosunki; 
po co jest poselstwo I klasy w 
Madrycie. A gospodarka posła 
przy Watykanie? Pan Warohalo- 
wski za 140 tys. franków poje­
chał do BrązyIj i po zakupy. Tym 
czasem hr. Orłowski nie uznał je

go pełnomocnictw i odesłał go z 
powrotem do Europy. Przykłady 
takie można mnożyć do nieskom  
czoności

Nie łudźmy się! Polska, rządzo 
na nieudolnie przez różnych kar- 
jerowiczów i spekulantów partyj­
nych, może stanąć prędzej, niż się  
spodziewamy u brzegu przepaści! 
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K r o n i k a .
Z ża łob n ej  k a r ły .
W dniu 2 b. ni. zmarł w Częstocho 

wie ś. p. GnBtaw Legia, nrzędoik Pol 
skich Kolei Państwowych, Zmarły w cią 
gil 57 lat pracował jako urzędnik kole 
jowy w Częstochowie, sprawował przez 
szereg lat obowiązki naczelnika atacji.

Wystawa przemysłu ludowego 
w Częstochowie.

Z  inicjatywy delegata  Tow. p op ie ra ­
nia przemysłu ludowego w Warszawie 
p. Florka, w dniu 1 czerw ca  w lokalu 
S ta ros tw a odbyło się organizacyjne  z e ­
bran ie  kom itetu wystawy przemysłu l u ­
dow ego w C zęstochow ie  w budynku 
własnym Towarzystwa w parku S taszica .

O bradom  przewodniczył p. S ta ros ta  
KUhn, pióro trzymał p. W. Guzowski.

Z e  względu na doniosłość  wystawy 
dla przemysłu ludowego, m ając na uw a­
dze  liczne rz esze  pątników na Jasną  
G órę , wystawę postanow iono otw o­
rzyć w dniu 15 czerw ca  1921 r. o ile 
nie za jdą  jakieś nieprzew idziane p r z e ­
szkody

D o kom ite tu  wystawy zaproszono : 
pp. S ta ro s tę  Ktihna, Dr. M arczew sk ie*  
go, Dr. Now aka, Inż. M ońkowskiego, 
Inż. Zwoi ńskiego, I r. Raczyńskiego, 
L. S iem ieńskiego , B. D zie rzbck iego , 
ks. pra ła ta  N assa lsk-ego , inż. Hłaskę, 
Rem era , dyr. Fidlera, Kachelskiego, G ór 
sk ieg o ,  Fr. Wre ńskiego, W. G  zow - 
skiego, ir.ź. Rutkowskiego, Bauera, No* 
conia, K ordelika, panie: Kuropatwińską 
A ustenow ą, Ł ącką, Kanigowską 1 B o ­
rowską.

D o Z arządu  kom itetu wystawy wy­
brano jednogłośnie  n as tępu jące  osoby: 
P re z e s  p. S ta ro s ta  K. Kllhn, z a s tę p c a  
dr. M arczew ski,  sek re ta rz  Inź. Zwoliń­
ski, z a s tę p ca  W. Guzowski.

Do sekcji  wystawowej.

P.P. przemysłowcy i kupcy
ni. Częstochowy i okolicy!

i - d  iY - PoZI]aT  odbyWa sa’ obecnie „Targ Poznański”. Ściągnął on kupców i przemysłowców z oałej Polski i nawet z zagranicy. F -,  uw
. ,  Po porozumieniu się z dyrekcją „Targu Poznańskiego" wysyłamy na niedzielę dnia 5-go czerwca 

specjalny numer „Kurjera Częstochowskiego”, który
w ilości 10 tysięcy egzem plarzy

rpubncznolchnie wystawcom  ! zwiedzającym Targ kupcom, przem ysłowcom
Wszyscy przeto przemysłowcy fabrykanci, kupcy więksi i drobni, banki, instytucje, przedsiębior- 
zestoehowv i okolicv w e  w ł a s n y m  i n l o n o c i o  N;AAk « :  - ___ =______  * .

J ----------------" ■ '•a *  - . y - w w j ,  i c n i a m ę  W c a i e j  roisce.
Ogłoszenia do numeru tego przyjmowane są do godz. 12 w południe w sobotę dn. 4 czerwca r.b. 

Zgłoszenia przyjmuje się osobiście 11 Aleja 41 i telefonicznie (Telef, J(ó 4),

Korzystajcie z  okazji!!!
Bardzo wiele firm już zamówiło ogłoszenia III
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Dział es te tyczny i p row adzen ie  r o ­
bót: p. inż. Mcńkowski.

Dział techniczno-przem yślow y p. inż. 
Zwoliński.

Dział prasy: rek lam a i og łoszenia  p. 
W. Guzowski.

Dział prac związanych z p rzyozdo­
bieniem  sali wystawowej i dostarczę* 
niem wyrobów miejscowej w ytwórczo­
ści pp. Austenowa, K arwasińska i 
Brzowska.

W ystaw a obejm ie działy:
I użytkow o-gosrodarczy, II artysty- 

czno-zdobniczy, III zabawaarski, IV na- 
izędzi i przyrządów.

Lutnia na G. Ś ląsk .
W dniu 5 b. m. o godz. 5 po pcł. 

w parku S ta sz 'c a  odbędz ie  się koncert  
chóru i o rk ies try ,L u tn i“, pod batutą p ro fe  
sorów K . W cp a i  nskiegoj(orkiestra) i E 
M ąkoszy  (chór).

D oborow y program , wzniosły cel, 
winny śc iągnąć do parku liczne zastępy 
publiczności. D ochód  z koncertu  o d ­
dany będz ie  do dyspozycji Częstochow 

. sk iego  Komitetu P lebiscytowego.
W ycieczki T*wa R oln iczego. 
Na zebraniu  Rady Tow. Roln w dn. 

27 b. m. między innymi wyłonił się pro 
ekt urządzenia wycieczki do Krakowa 

iw końcu  czerwca. W ycieczka u rządzo­
na będzie  dla cz łonków  kółek rolni­
czych i kół gospodyń okręgu  C z ę s to ­
chowskiego.

W yc ieczka  będz ie  miała cha rak te r  
religijno-oświatowo narodowy.

W y c ieczk a  złoży hołd na Wawelu 
grobom Królewskim i zasłużonym m ę 
źom na S kałce .

Kiedy padły słupy graniczne, bardzo 
byłoby p o żąd an e  liczne zw iedzanie Kra­
kowa,’aby lud poznał przeszłość Polski, 
co  obudzi w nim ducha narodow ego, 
zapozna z zabytkami świetnej p rz e s z ło ­
ści. Po Krakowie powinna przyjść k o ­
lej na Poznań. N ależałoby zwiedzić 
ten ulepszony warsztat p racy rolniczej, 
w poznańskiem  nauczyć się  musimy 
intensywnej pracy nad  ulepszeniem  
gospodarstw  wiejskich.

Należy mieć nadzieję, że organizato­
rzy wyczleczki do Krakowa, po zap o ­
znaniu z tą  dzielnicą Polski nie zanied 
bują zorganizow ać wycieczki i w p o ­
znańskie , co  mogłoby wielką korzyść 
przynieść sprawie narodowej, oświato­
wej i gospodarczej.

Z apew ne  w projektow anej w ycieczce 
do Krakowa weźmie udział liczna gro* 
no członków kółek  rolniczych 1 gospo­
dyń wiejskich, a sprawa ta znajdz e n a ­
leżyte poparcie, zw łaszcza wiejskich 
s tę r  rolniczych, a także  naszego  d u ­
chowieństwa.

O n au czyc ie li  na K resach ,  
Dowiadujemy się z Państw. Urz. Pcśr. 

P racy  w C zęstochow ie , z e  na K resach 
w akuje 225 posad  dla nauczycieli i n a ­
uczycie lek  szkół pow szechnych  i miej­
skich. W ynagrodzenie według X—VIII 
kategorji  etatu  płac. Koszty pcdróży 
zw raca się częściow o. Posady  do o b ­
jęcia  od  1 go września 1921 r.

Podan ia  należy nadsyłać do Państw . 
Urz. Pośr. P racy  w Cyęstochowie. T e n ­
że  U rząd  udziela również wszelkich in­
formacji w powyższej sprawie. Urząd 
m ieści się przy ul. Jasnogórsk ie j  Nr. 
24 c., telefon Nr. 73.

Ponieważ Kresy W schodnie zaw sże 
były pod  w zględem  oświaty u p o ś led zo ­
ne i stały dalego W tyle choćby z tej 
racji, że  w zaciętych w alkach to c z ą ­
cych się  w ostatnich czasach  p rz e c h o ­
dziły z rąk  do rąk, nie powinniśmy po- 
zwolić, aby stały się  rozsadnikiem  
ciemnoty. P rze to  chętni do p racy  na  
polu oświatowym, winni gremjainie ogło­
sić swe kandydatury.

D el«9*t sk a rb u  w C zę­
sto ch o w ie -

J a k  już donosiliśmy, do Częstocgowy 
przybył delegat min. skarbu . W e wtorek 
w godzinach przedpołudniowych delegat 
bada ł  miejscowe stosunki aprowizacyj 
ne i t. p.

O godzinie 1-©J P° południu przyjął 
delegację wszystkich urzędów i wysłu 
chał ich słusznych skarg, poczem wyraził 
swój, pogląd na żądania urzędników w 
spcsób przyebylny. Ze zdań wygłoszonych 
przez de lega ta  dało się odczuć, że  s p ra  
wa będzie przedstawiona minist. skarbu  
rzeczowo, sprawiedliwie, a przez to samo 
i przychylnie.

D elegat p. Greger, wyjechał tego sa 
mego dnia do Warszawy, żegnany na

dworcu p r .ez  tut. Naczelnika Urzędu 
Skarbow ego  p. R ajsk iego  oraz p ro feso ra  
p, Muzykarza.

A fera  w S tow . Spoży w ozem .
W  tych doiach, w sklepie S tow arzy­

szenia Spożywczego w Wojkowicach Ko­
ścielnych, ja k  donosi „K urje r  Z agłęb ia” , 
ujawuione zostały nadużycia fałszowania 
kwitów, malwersacji w księgach itp., ja- 
Lich dopuszczał się k ierownik sklepu 
J ó ie f  Blawrot, k tórego na razie w czyn­
nościach zawieszono, a całą sp raw ą  za­
ję l i  się wywiadowcy_ policji śledczej.

P o w ię k sz e n ie  l iczb y  l is to -  
n o tz ó w .

Od pewnego czasu liczba listonoszów 
została powiększona, to też obecnie listy 
są oddawane woześniej.

K oncerty  w parku.
W nb. niedzielę odbył się koncert or- 

k e s l r y  wojskowej 27 pp. Dobrze zgrany 
zespół, w ykoaił  szereg  trudniejszych i 
lżejszych utworów muzycznych. Koncerty 
odbywać się będą w niedziele i czwartki.

P o d r o że n ie  pism .
Z dn. 1 czerwca niektóre pisma w a r ­

szawskie podniosły cenę do mk. 10 za 
numer. Obeonle pisma częstochowskie 
są  najtańsze.

W ieś G. Ś ląsk ow i.
W  Komitecie Plebiscytowym w Czę­

stochowie złożono na górnoślązaków  z 
gm. Węglowice: wieś Puszciewo jaj 75 
sztuk, gotówką 248 mk; wieś Nowiny 
jej loO sztuk, gotówką i 50 mk. wieś 
W ęglowice jn j  d l  szt., go tó w k ą  150 mk. 
ks. proboszcz gotówką 478 mk., wieś 
B ór  Zapilski 2 k stu le  nowe i l o  funt. 
kaszy.

C zereknie .
U kaza ły  się  w  sprzedaży czereśnie,  

których cena za faot wynoii tylko mk... sto.
Z naczna k r a d z ie ż  sz k ła .
W  dniu 1 b. m, Roman Szpigel uan 

zam. w Częstochowie przy ul. P a n n y  
Marji nr. 3, zameldował, że niewiadomi 
sp raw cy dokonali kradzieży szklanek  i 
spodków, wart* ści 30 tys. mk. ze składu 
mieszczącego się przy ul. Strażackiej nr. 8, 
Kiedy kradzieży dokonano, niewiadomo, 
gdyż poszkodowany przez cały miesiąo 
nie był w składzie. Dochodzenie prowa 
d ii  się .

GUSTAW ŁEGIS
u rzęd n ik  P o lsk ie j  K olei P a ń s tw o w e j

po kró tk ich  c ierp ien ia ch  z m a r ł  dnia 2 -g o  c z e r w c a ,  
p r z e ż y w s z y  73 lata.

G dniu p o grzeb u  n astąp i o so b n e  za w iad om ien ia .  
W g łęb o k im  ia lu  p ogrą żo n a

CÓRKA i ZIĘĆ.

Najświeższe wiadomości
Dookoła p rzesilen ia  rządowego.

W ARSZAW A, 2.6 Ul. wł. W ciągu 
dnia wczorajszego okazało się, że kombi­
nacja obsadzenia teki m in is te rs tw a  spraw  
zagranicznych natrafia  na trudnośc i,  wo­
bec czego nie zostało zażegnane. W itos 
zaprosił Dubanowicza na konfereccję o 
godz. 8 wiecz. Dubanowicz wysunął kan 
dyda tu rę  p. Paderew skiego , a do czasu 
powrotu Szebekę albo J a n a  h r .  Żółtow­
skiego. Witos w sprawie tej udzieli w 
ciągu dn ia  dzisiejszego. Następnie  W i­
tos odbył naradę w niektórych klubach 
lewicowych, w yrażając opinję, że dzień 
dzisiejszy przynieść może niespodziankę.

Wyrok w sp r a w ia  Banku  
Kupiactwa.

WARSZAWA, 2 6 te), wł. W  sp ra ­
wie B inku  Kupiectwa Polsk iego  zapadł 
wczoraj wyrok następujący: F . Mazurkie­
wicz, skazany został na 3 miesiące a r e ­
sztu, S a ih e r  —  na 2 miesiące i 100 tys. 
mk. grzywny i Zmudzkiego na 10 tys. 
mk. grzywny.

Odwołanie posłów.
W A RSZA W A , 2.6 te l .  wł. „Chicago 

T r ib u n e” , że A ng lja  odwoła posła swego 
w Berlinie i w W arszawie. Odwołanie 
tych posłów stoi w związku z dymisją 
pułkownika Perciwala.

Berlin w erbuje ochotników.
WARSZAWA. 2. 6. (Tel. wł.)
Z kół dobrze poinformowanych dono 

szą, że min- R eichsw ehry  nietylko popie 
r a  akcję zbrojną na G. Ś ląsku , jak to  na 
pedstaw ie tajnych dokumentów tegoż mi 
n is te rs tw a  udowopniła „R ote  F a h n e " ,  
lecz równocześnie wspomaga militarnie 
akc ją  Litwy przeciw Polsce. W tym celu 
w ydało  już rczkaz  p rze transportow ania  
przez Królewiec i Świnoujście wielkiej 
ilości broni s arsenału  berlińskiego dla 
naczelnego dowództwa litewskiego. —

Broń ta, przeznaozona dla arraji litew 
skiej ma być użyta przeciw Polsce. Rów 
nocześnie ministerstwo Reichswery wy 
dało rozkaz przeprowadzenia werbunku 
ochotników do arruji litewskiej wśród 
oficerów i żołnierzy niemieckiej armji 
regularnej i nakazało w małych transpor  
tach wszystkich ochotników odsyłać do 
oddziału operacyjnego min. Reichswehry 
w Berlinie, skąd następnie zostaną skie 
rowane na teren  litewski.

S o w ie ty  p r z e c iw  Rumunji.
W ARSZAW A, 2.6 tel. wł. Donoszą 

z Rewia. „ P ra w d a ” drukuje  następ, zna 
m iesne  ogłoszenie: „W szyscy tow arzysze 
komuniści, także czerwonoarmiejcy i m a­
rynarze, władający językiem rumuńskim, 
powinni się w ciągu 8 dni zaregestrow ać 
u przedstawiciela  rady rum uńskiej,  Ster- 
g ie jew ska 10, tow arzysza Bella.

F ra n cu sk ie  sąd y  d o r a in e ,
BYTOM, 2.6 tel. wł. Głównodowo­

dzący siłami francuskiemi gen. de B ran -  
tes  ostrzega tych, którzy rozpuszczają 
fałszywe wiadomości, jakoby Francuzi do 
starczali powstańcom broni 1 amunicji. 
Gen. de B ran te s  grozi każdemu schwyta 
nemu na rozsiewaniu tyoh pogłosek od­
daniem pod sąd  doraźny za podniecanie 
bezpodstawnie nienawiści narodowej.

W ip ó ln ość  G órnego Ś lą sk a  
z  P o lską

K A TO W ICE, 2.6 tel. wł. N ajpoczy­
tniejsze na G. Śląsku pismo „P o lak " ,  o r ­
gan  Narodowej P a r t j l  Robotniczej, po łą ­
czył się z sosnowieckim „Głosem P ra c y "  
w jedno pismo.

F ran cja  a G. Ś ląsk .
W A R SZ A W A , 2. 5. (T e ł.  wł.) Podczaś, 

gdy F ran c ja  pragn ie  odroozyć posiedze 
nie Rady Najwyższej, rząe  angielski 
oświadcza w nocie oficjalnej, iż zebranie 
się Rady Najwyższej musi nastąpić bez 
warunkowo jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. Z P aryża  donoszą do „D aily  
M ail”, źe rząd francuski tylko pod takim 
w arunkiem  wyśle swoich przedstawicieli 
na konferencję Rady Najwyższej, jeżeli 
przedtem  o trzym a zapewnienie, iż ani od 
Francji ,  ani P o lsk i ,  nie będą żądane 
wielkie ofiary w spraw ie  górnośląskiej.

W ielki a tak  Niemców.
SO SN O W IE C , 2.6 Tel. wł. Niemcy z 

bezprzykładną obłudą w lekceważeniu zo 
bowiązań nie do trzym ują  zawieszenia bro 
ni. Dowodem tego je s t  a tak , dokonany 
31 m aja  rano na pozyoje lewego s k r z y ­
dła  odcinka grupy północnej w powiecie 
strzelockim.

Do a taku rzucił nieprzyjaciel najlep­
sze jednostki bojowe, złożone przeważnie 
z oddziałów bawarskich „Oberlandów" 
oraz ochotniczych oddziałów akademic­
kich. Uderzenie szło z dwóch s tron  kon­
centrycznie na miasto Strzelce. P ierwszy 
a tak  poprowadzono od wysokiej Ligoty 
dolnej,  na południowy-zachód Strzelec, 
na  odcinek Dolny Kalinów —  Szjm iszów, 
d rugi a tak  od północnego zachodu szedł 
z Kamienia, T arnow a, Raozkowa na od­
cinek Posnow ice, Odmice, Izbiska . Pom i­
mo wysiłków, popartych  obfitymi ś ro d ­
kami technicznymi, nieprzyjaciel nie zdo 
i i )  przełamać naszego frontu. W zaoię- 
kłyeh kon tra takach  odrzuccno nieprzyja­

ciela do s tanow isk  wyjściowych.
Na praw em  skrzydle  g ru p y  północnej 

n ieprzyjaciel  a takow ał trzykro tn ie  b e z ­
skutecznie Olesno. Na odoinku środko­
wym silna działalność patroli n iep rzy ja ­
cielskich na przedpolach. Stwierdzono u* 
źywanie przez nieprzyjaciela kul dum dum

Zdaleka i zbliska.
— P r o c e s  p ob orow y .
Sąd okręgow y rozważał spraw ę b u r ­

mistrza z Głównego pod Łodzią i jego  
sekre ta rza ,  o raz  z innych osób, oskarżo­
nych o fałszowanie świadectw t. zw. opie 
kuństw a, uwalniającego od słożby woj­
skowej. Świadectwa nabywali oczywiście 
przeważnie żyda*. u3karżeni siedzieli w 
więzieniu przed procesem pół roku. Do 
s p raw y  wezwano 38 świadków. P rokura  
tor  dom agał się ostrej kary , nie wyłącza 
jąo  ka ry  śmierci. Sąd skazał burm istrza  
ua 4 la ta  ciężkiego więzienia, sek re ta rza  
na 3 lata, a pozostałych 2 oskarżonych 
na 18 I 14 mies. więzienia.

— Z dejm ow ania ubrania na 
ulicy.

W warszawskim organie  ortodoksów 
wydrukował rabinat łódzki .obw ieszcze­
nie i ostrzeżenie wielkie”, w którem zwra­
cają  uwagę, źe niektórzy krawcy szyją 
obecnie u b ran ia  dla żydów i żydówek 
nie podług przepisów rytualnych. R abinat 
ostrzega tedy, że noszenie takiego ubra­
nia przez jeden dzień równa się popeł­
nieniu tysiąca g rzechów  każdego dnia. 
Talm ud święty  powiada, że gdy żyd się 
dowiaduje, iż jego ubranie je s t  „szatnez” 
(pomieszanie wełny z płótnem), to  musi 
zdjąć to  ubranie w tej chwili, naw et gdy 
stoi ne ulicy. Obowiązuje to także źy 
dówki...

Rozm aitości.
(—) Wilki w a Francji.
Do niebywałych osobliwośoi należy u- 

kazanie się wilków we F rancji;  pojawiły 
się cne  świeżo w głębokich lasach Dom- 
bes, w departam encie  Oin. W ieśn iak  
przechodzący z psem przez las, napadnię  
ty  przez wilczycę, z trudem  obronił się 
przed napaścią  i kijami zmusił zwierzę 
do ucieczki. Ścigając je  w ykrył w g ą ­
szczu leśnym czworo młodych k ilko tygo-  
dniowych wilcząt, które zabił na miejscu.

( - )  A m eryka p r z e c iw  tań ­
cow i.

Fala  oburzenia na sztukę chereogra-  
f czną zagraża dziś istnieniu tańca  w 
Ameryce. H asło  walki z tańcem podjęły 
pierwsze uniw ersytety ; w swych specjal­
nych dziennikach zaczęły one g łosić  .n ie  
skończoną nieobyczajność młodych panien 
i młodych ludzi, którzy przez taniec sta ją  
się lekkomyślni, próżni, chciwi znikomych 
rozkoszy*. W  nowym Jo rk u  zawiązuje 
sie obecnie stowarzyszenie rodziców, któ­
re ma na celu chronić młodzież przed 
degeneracją ,  w yrugow ać taniec, podnie­
cający do przesadnych wydatków, do 
zbytku, odstręczający od poważnej p racy .

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o r z e

   poleca = = = = =
S .  J A Ś K I E W I C Z  

ll-m Aleja ATs 33.
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O p € O j \ f
Program od wtorku 31 Maja 
do piątku 3-go Czerwca rb.

G W I A Z D A  It
KABARETOWA
Dramat w 5 ciu aktach, z życia pewnej znanej urodziwej bohaterki estradowej.

W roh głównej: słynna E S T E R A  C A R E N A .
C e n y  m ie js c  z w y k ł e .

Nad program!

Szkoła
Pilotów

Polskich.
Zdjęcia z natury.

T eatr  „ P A R Y S K I D la  m ło d z ie ży  d ozw olo ne Program odwody MEO do jm dritli sgo

B F ra g m e n t z  p ie k ła  b o lszew ick ieg o  w  6 -c iu  w ie lk ic h  czę śc iac h  p. t .

użycie i honor O jczyźnie”
z rodakiem naszym S T R Z Y Ż E W S K I M  w roli głównej.

Zdjęcia do tego obrazu dokonane są częściowo na Krymie w Jałcie przez wytwórnię *RUŚ“ częściowo w Paryżu dokąd fabryka rosyjska w ucieczce przed bol­
szewikami przeniosła swą siedzibę. 

W tbrązie tym ilustrowane są wszystkie fazy piekła bolszewickiego, oraz krecia robota agitatorów bolszewickich.

Obraz powyższy cieszył się o lb rzym im  powodzeniem
„S ty lo w y m 1 w Warszawie.

w  K ino - Teatrze P o m im o  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  o b r a z u  — c e n y  m ie je c
n i e  p o d w y ż s z o n e .

Dr. Stefan Purski'
choroby skórne i weneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.
K ilińskiego N i 4. II piętro.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Penny M arji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”

Choroby: skórne, dróg moczowych i weneryczne.
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poi 

Panie od 12—1 w poi.

ma do sprzedania, albo 
pragnie nabyć: dom, wieś, 
gospodarstwo, ogród i t. p. 

k to  zgubi, znajdzie, zapomni, po­
trzebuje, k to  szuka pracy, lekc ji, 
korepetycji, k to  potrzebuje praco­
wnika, rzemieślnika, p racow niczki, 
kas je rk i, ekspedjentki, służącej, 

woźnego, stróża i t p., 
niech ogłosi się

w  „ K u r je rz e  C z ę s to c h o w s k im '1
a będzie najtaniej i najskuteczniej 

załatwiony. 
Adm inistracja 

K u r j e r a  C zę s  ło c h o w s k ie g o
otwarta od g, 9 rano do 7 wiecz

Ttfllrn w Piśmie poczytnem za- IJInU mieszczenie o g ło s z e n i a 
przynosi prawdziwą korzyść,

Obuwie nowe
ma ten, kto stale używa

znanej wypróbowanej pasty

Warszawa — Nowiniarska
tel. 144 01.

Dr. W a c ła w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( • p c c .  ż o ł ą d k a  i k is z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 33 lw  pracowni bakterio logicz­

nej od 6 do 7-ej i pó l wlecz. 
Pracownia bakterjo logiczna (ul. Pan­
ny M a r ji 31 lewa o ficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

N I K T
z kupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim uie la jdzie  do tirm y
J- R Z Ą S I Ź S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa cficyna 
gdzie zawsze n ijta n ie j i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor 
ty  etam lny, batysty, kretony, kapy, ‘chust­

k i i firank i,

Ogłoszenia i p re n u m e ra tę
dla „Kurjera Częstochowskiego"
'   ............ -  p rz y jm u je  w  Z aw ie rc iu  - '  ■ ■ ■ =

Biuro Dzienników i Ogłoszeń p. f. „ P O S T Ę P "  
J A N  M A  O H ,  U L . K R A K O \ Y S K A  4 2 .  

Tamże sprzedaż pojedyńczych Ni N i *K u rje ra \

L e k a r z - d e n t y e t a
M ichał' f ^ t * e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) X  10.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi, 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

Wmm
f w S Z e C H Ś W I A T O W O  ZNANY

krem KAZI Ml
METAMORFOZA

f—| E  M  O  G  E 1^]

K l a w e g o
najskuteczniej z w a l c z a  

w yc ień czen ie  i b łędn icę
Powagi lekarskie zslecają

H E M 0 G E N Klawego
dzieciom, dorosłym i starcom 

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

LEKARZ DENTYSTA
A rtu r Broniatowski

I Aleja 8
przyjm uje od 9 r. do 1 p. p. i od 3 do 7 wlecz.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  

Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzoną medalem, AJeja 111 54, 

Polec* w ie lk i w ybór gotowych gorsetów szel- 
k i do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 

t d. Pranie, przjhmuje się reparacje prze­
rabianie, Ceny umiarkowane.

Jedynie  uznany  
pr zez

K O B I E T Y
CAŁEGO ŚW IA TA

NIEZAPRZECZENiE 
RADYKALNIE USUWA 
PIEGI. WĄGRY.

P L A M Y .
OGORZELIZNC. 
ZMARSZCZKI J J jP S  
i INNE BRAKI CERY.

.a
Kto chce mieć ze starego, 
—  nowy kapelusz, —

Diech śpieszy ze s tarym  kapeluszem  
damskim lub męskim , słom kowym czy 

filcow ym  do chrześcijańskie j pracowni

P. f .  „ J  U L J A ”
ul. Kościuszki 23 m. 11.

Poleca najnowsze fasony kapeluszy s ło­
mkowych damskich.

KOMUNIKAT.
Państw. Wrz. Pośr. Pracy i Od, nad W 

w Częstochowie komunikuje, że posiada i, 
trzebowanle na 50 kandydatów na praktv 
kurs pocztowo-telegraficzny, k tó ry  rozpoc 
się I-go lipca b. r. w Grodnie.

Kandydaci podczas p ra k tyk i będą ot 
m ywali pobory według kat. XII wraz z prz* 
dającym dodatkiem drożyznianym, a po ui 
czeniu kursów i złożenia przepisanego e. 
m inu będą zaraz zamianowani urzędnik 
x l  stopnia służbowego. 'Podania należy s 
rowac do Państw. Urz, Pośr.* Pracy i Op 
W ych. w Częstochowie, przy ul. Jasnogórs 
Nr. 24 c, pokoj Nr. 1, lub i

Df» s p rze d a n ia
1 szufladach, łóżeczko dziecinne, pl

maszyna 
Zlngera o

• ,  ,  - - 7 ’ -------   “ — v u u e ,  pluszowy d j
wan 1 dziecinny kostjumek zimowy welwetow 
zobaczyć można od 12—4 Stodolna 30.

Kto chce mieć za pieniądze tanio 
dobre i  ładne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
n echaj wie, że w Alei II je»t Częstaohswskl,
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coty.
A w i .c spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, psnowle, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
II A le ja Nr. 25.

Rymarsko-siodlarski mieście z urządzę
nlem, z towarem zaraz do sprzedania lub wv 
dzierżawienia z powodu wyjazdu. Rachmlelov 
sklj Jarosław, ul. Grodzką 24.

Do sp rzed am  a
leżak s z e ś lą g , stół i  krzesła, Zakłi 
II A le ja 31.

ga rn itu r me 
bli, otomana 

Zakład tapicerski

f i n i t w o r l a m  automobil ciężarowy 
o p r z e n a m  m arki .Mercedes Dal 
mler" 45 H P. 2 tonny udźwigu z wozem do 
d ługich k loców .—Obręcze żelazne, wóz dobrze 
u trzym any natychm iast do użytku. Dwa zapa- 
sowe iańcnchy.

W dniu 5 czerwca o godz. i  p.p, w pierw- 
azym terminie, ewentualnie o godz, 5 pp. w d ru ­
gim term inie odbędzie się we własnym lokalu 
przy ul. Staszyca 3

Ogólne Nadzwyczajne Zebranie
członków Towarzystwa Dobroczynności dla 
chiześclan w, Częstochowie, w celu rozpatrze­
nia zmian w statucie Towarzystwa ! poczynlo 
nych i zadecydowania uzyskania funduszów 
na remont domu. O punktualne przybycie 
prosi t

Zar,yvd.

hwca: Adam  P a c io rk u * aki, Udbiio w Drukarni „Udziąłowej


